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P. R ite tezy  się z prawią
Rokowania w  pełnym toku. 

Konkretne wyniki w  poi iw ie  kwietnia.
Warszawa. (AWć) „Gazeta Po~ 

iriecUialkow.r' za m ie rza m  sensacyj- 
tą « iadcmość o rokowaniach w z g a 
dule połączeniu się Witosa z prawi
ca.. kreśląc sytuacje, jaku zapano- 
A-. i! a na krótko przed świętami i 
td\ p*sze:

W # c  staniowiska , mniejszości 
f jróffąwy-ęh, W0&& ~uzńar»a wscmb- 
crrch gramie Polski, żywioły P. S. L.

i N. P. R. osłabły, Iżnergioztie .koki 
Wojtasa, wobec kilku niekarnych jed- 
mrstek wśród kłuibu oddziałały na 
rosiz-tę odstraszająco i obecnie -nikt 
prócz dwóch czy trzech posłów nic 
chce rozłamu, wziglętdsnje uważa, że 
rozłam wzmacniający mniejszości 
narodowe byłby niwł^u^zczalny i 
(łtatetfo WUtos i  całą swobodą przy

stąpił do rokowań z prawica. Ukoń- 
ozdjic tvcłi rokowań spodziewane 
jest w połowie kwietnia,

W yzw ólc ie , które straciło spój
nię wewnętrzną wskutek samodziel
nej polityki posłów ze wschodniej 
części kraju nie może stanowić więk 
sześ siły atrakcyjnej dla eweirtuai- 

■seccsjbrtSstósy r. P . S . L .

N. P. R. stoi wobec rozłamu. 
Pewua część nie przeciwstawią się 
rządowi wistezości polskie'

Klucz sytuacji leży  więc w ręku 
posła Witosa.

(Agencja Wschodnia, podając te 
wiadomość, .dodaje, że czyni to na 
oujHrAsiedsduiRośc „Gazety Ponie- 
'łlziałki/.,\'Cj“-,) ; O  ... 4—  -■t

' t _________

K rw a w a  Wielkanoc
Essen.

EKSPLOZ.U SAMOCHODU f ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.

Niemoy prowokują. -  Francuzi zmuszeni 
do użycia breni. ” 7 zabitych, kilkunastu

* rannych.
Berlin. (Teł. wi.) Dnia 31. marca
po4*sdnie oibsadBali Francuzi halę 

‘samoehoiaów w e fabryce Kr tppa w  
Essen. W e wszystkich oddżiałaclt 
'fabryki ustała natychmiast praca, a 
kilkadziesiąt tysięcy robotników w y 
sz ło  na ulicę, aby deunoinstroiwać 
przeciw Francuzom. Z tłumu pgśyJ 

'pał się na wojsko francuskie ?n*-' 
'kamieni), a przednie szeregi robot- 
jłukow zaatakowały żołnierzy fran
cuskich nawet laskami i kł<xiami. 

iMimo to nie użyli Francuzi broni tak 
długo. dopółfa nie poidła siię krew 
francuska. Około godzinv 2 popnłu- 

I dnfcn rrrJbili się robotnicy niemieccy 
i.a samochód, w  którym siedzieti o- 

Tilerowie francuscy, wywrócili go, a 
.oficerów pobili w niemiłosierny spo
sób.

Dopiero wówczas, użyli Franonrei 
po p&ppzednfiein be^skutecznem we-, 

1 zwaniu tkimu do rozeiś-cia sic. brom 
jpałrrei, wskutek czojfo siedmiu robot- 
i ników niemieckich zostało zabity cii, 
V  kflkunasm ciężko mitnydi. Thnri 
następuite natycłKtiiast się fozpró- 
łszył. a w mieście zapanował wfcrób- 
■ o.'. spotkój.

BOMBA.
Dusseldorf. (PAT^) Miiędzy Mo- 

•ęętaif a Kumenćlreh faksploctowała w 
czaśie przejazdu ipooiągtu na torze 
kutlejuwyjn bomba. Kilka wagonów 
zostało zińszczonych. StTat w lu
dziach nae było.

FOTOGRAF POLITYCZNY.
Essen. (P A i’.) Po wezwaniu od- 

pJiału cvotolc francuskich, który 
'zaprowadził r e w j ę  w  zakładzie 

KiuiSa, d!o rozejścia się robotników'; 
zjawił się fotograf niemiecki, który 
wetował otoeaiych do podoicsieima 
rąik. Zarówno dyrektor. jak i perso
na I zakładu ttsfuchałi ’ w ezwania f-o-, 
tojgrafa. fotograf dokonał zdijęoia, 
które miało być dowodem, że podkiie.. 
sierie rak nastąpiło tja żadaifle 
wojsk francuskich. którzy grozili 
strrełariem. Po zajściach robotnicy 
•stwierdzili kategorycznie, że nie do
szłoby do przelewu krwi, gdyby nie 
m owokad:a ze strony frzy-wiódców 
iiiemieckicii.

Zeszłego t; godnia na drodze z 
Korca do Łucka zdarzył sl* wypadek 
wstrząsający.- Oto ■ pułkownik N iw ako- 

_\vski. komendant straży  granicznej  ̂wy
jechał ż Korca samochodem „Ford". _IJ- 
jeehay szy zaledwie kilka kilometrów, 

• samochód zaczął żle iść, t  szofer, 
chcąC go naprawić, schylił się z papie
rosem  w ustach do rezerwuaru. W je

dnej cliwńli nastąpił wybuch l>enzyn> 
i samochód stanął w płomieniach. Płk. 
Nowakowski -dążył wyskoczyć z sa
mochodu, otrzym awszy tylko lekkie 
ra n j. Samochód jednak 'spalił się zripet- 

■ nie, szofer zaś zginą! na miejscu, popa
rzony ogniem r  rozszarpany pękającc nr 
częściami rezerw oani, co ttż przedsta
wia nasza ryfm a.

G i e  2 d a .
rflŁŁDA NIEOFICJALNA.

"" - Przez święta żadnego obrotu na 
giełdzie nie było. W czoraj późnym wie

czorem rozpoczęły sir m?le transakcje 
tylko na dolary i marki nierrr^ckii. — 
Płacono za dolary -amerykańskie 42.SOO 
do 42l)(Xi. marki niemieckie po ’0 tys. 
210 do 215, marki niron. po tysiąc 275 
do 280.
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Generalne asf^sfiw aa h ty ils te  w G K G L E R  i S k a  Mianawsliim Zl. Telefon 8r. 581
SAMOCHODY ROŻNYCH TYPÓW NA.SKŁADZIE. - r OFERTY i REFERENCJE NA ŻĄDANIE

ido w parze z ignorowaniem publiczności
ZORGANIZOWANIE PJERWSZF.GGO TOWARZYSTWA GOŁĘBI PO

CZTOWYCH.

Wczoraj przed południem cen
trala lokalna telefonów Polskiej 
Spółki telef. uniemożliwiła zupełnie 
jednemu z .abonentów rozmowo z 
Tarnopolem, ponieważ niektóre te
lefonistki tej centrali uprawiają 

‘„sport" podsłuchiwania rozmów,
1 przez co niesłychanie utrudniają 
'Prowadzenie korespondencji telefo
nicznej, narażając' publiczność jia 
przykrości i koszta.

, Ponjcważ skargi na sposób ob
sługi przez tut. funkcjonariuszy 
nnożą się, a lwowskie telefony ti- 
zyskały już markę najfatalniejsza,.

mamy nadzieję, że dyrekcja telefo
nów, której w szczegółach powyż
szy wypadek został zakomuniko
wany, wyciągnie z postępowania 
funkcjonariuszki odpowiednie kon
sekwencje.

Obiecywane zmiany w  lut. cen
trali poszły widocznie w  zapomnie
nie. a obecnie już w parze z pod
wyżkami abonamentu, na który 
skarży się 'także cała prasa w ar
szawska, idą we Lwowie coraz gor
sze warunki obsługi, połączone z 
bezmyślnem Ignorowaniem publicz
ności. 1 •

.lak donoszą pisma warszawskie; 
w  3-cim pufhu lotniczym zorganizo
wało się towarzystwo gołębi pocz
towych.

To pierwsze towarzystwo pry
watne, składające się przeważnie z 
osób wojskowych, w  statutach 
swych obrało sobie za cel, uprawia
nie ćwiczeń gołębł pocztowych we
dług metod nowocezsnych, lotów 
dalekich, powrotnych i lotów no

cnych. ze specjalne® uwzględnie
niem potrzeb lotnictwa. Towarzy
stwo zamierza również orgąniżow ą.: 
nic lotów konkursowych i premio
wanie najlepszych sztuk,

* Akcja, zapoczątkowaną przez 
3-ci pułk lotniczy, niewątpliwie be- 
dzie miała skutki doniosłe, jeżeli 
się weźmie pod uwagę wielką roi?, 
jaka odegrały gołębie pocztowe 
podczas wojny światowej.

V

Jutrzejsza „Gazeta Poranna" zamieści artykuł w' sprawie fatal
nych stosunków telefonicznych we Lwowie, których ziuiaoy na lepsze 
domagają sie BEZUSTANNIE, wszystkie sfery naszego miasta.

Turniej Wielkonocny we Lwowie. fifclii, Mors i  strzsłiś i Sił-
(—)’ Turniej ten sprawił nam wie

le niespodzianek. Bo już to wyniki 
^niektórych rdzgrywek, już to aura 
(Zawiodły w zupełności wszelkie o- 
czekiwariia. Gdy jeszcze w czasie 
•sobotniej rezurekcji mieliśmy wszel
kie nadziejf, że będ!~i£ d esz e^ i th ła- 
pa, to, ja^by- nm przekór wszelkim- 
przepowiedniom, zapanował mróz i 

łst!;ny północny wicher, dzięki k tóre
mu mieliśmy boisko znakomicie o- 

(sitszone. W yniki zawodów przed
s ta w ia *  się następująco:

PIERWSZY DZIEŃ TURNIEJU.
Pogoń I.—Lechia Ir 9:1 (2:1).

Skład Lecliji: Refcszyński, Budizta, 
taw slki, Brzyski, Waligórski, Basz- 
,niak M., Ciemior, ‘Chmderski, Czmil, 
Bojanowski I, Bojanowski II, Basz- 

,niak II. W  Pogoni: Zonia,itek i W ie
czysty  •  na skrzydładi, na miejscu 
Sclmeidra Smaczyóski a w  bramce 
Biesiada (Pog. -Iii). Do połowy Le- 
jchia trzym ała się krzepko, czego do
wodem zaszezytmy dJa niej wynik. 
Jak  tyły Lechii pozwalają -długi czas 
przeciwstaw ić skutecznie czoło im
petowi ataku mistrza Polsk i,' tak 
•stanowczo tego nie możemy pjąwie- 
.dzieć o ataku pokonanych, a zw ła
szcza jego środkowej trójce. Jakkol
wiek materia i dóbry, to jeszcze trze
b a  treningu i jeszcze raz treningu. 
[Sędziował p. Fischer.

Hasmónca I Czarni I. 2:1 (1:0).

W ynik ten zw łaszcza aeobec „nie- 
łiiwodinego* zeSpołu Czarnych sen
sacyjny naprawdę żal było patrzeć 
^ia klęskę pierwszego w Polsce klu- 
*bu piłki notżnej i to zadapą przez 
Ikdiulb, który dopiero w tym  toku 
*wszedi do klasy A. Jedynego „liono- 
towę$co“ gola Czarni uzyskali z kar
nego. Starej rutynie Czarnych prze- 
dwstaNYSi „Białoniebiescy“ olbrzy
mią dozę zapału i chęci zw ycięstwa, 
pędzie w ał p . .Ziir.ćrmuu.

DRUGI DZIEŃ TURNIEJU.
„Czarni I.“ — „Lechia I.“ 2:2 (0:1).

W alka przez cały czas otwarta, 
prowadzona w odpowiedniem tem 
pie, Na „Lechil" znać trening po 
;rze .,z ^ o g o t p ^ .  ^ędzibw ał p. M.

_ ecowski. 

„Pogoń I." „Hasmonea I." 9:1 
(6 : 1).

W  „Pogoni" o tyle zmiana w po
równaniu z dniem wczorajszym, że 
na skrzydłach grał Juras, a na miej
scu Ignarowicza Amrugowićz. 'P o  
wczorajszern zwycięstwie „Hasmo- 
nei“ ^nad „Czarnymi" walka zapo
w iadała się nadzwyczaj interesują
co. Niestety poza kilim odważniej- 
szymi pociągnięciami „Biało-niebie- 
skich" ną początku, absolutnie tego 
nie możemy powiedzieć o dalszym 
przebiegu gry. G jaklemś poważ
nie jszem 'zagrażaniu  bramce „Pogo
ni" nie było mowy. Cala walka od
byw ała się na przedpolu „Hasmo- 
nei", gdzie „Biało-niebiesey" nieje
dnokrotnie usiłowali bramkę bronić 
„kupą". Z graczy „Pogoni" należy 
wyróżnić Batscha, który wrócił db 
swej dawnej formy gracza repre
zentatywnego. W  13 minucie druó 
giej połowy wykluczył sędzia z gr-y 
Birnbacha, za kilkakrotne foulc. Sę
dziować p. Dudryk,

WĘGRZY—POLONJA.
Warszawa. (AW.) W czoraj roze

grano m atch focżbalowy _między dru 
żyuią węgierską a Polonią. Zwycię
żyli W ęgrzy 4:2 (2:0).

Poznań. (PAT.) W ynik zawodów 
w  piłce nożnej pierwszego dnia dały 
wyniki: W arta I. prżeciw  Lmia I. 5:2 • 
(5:0). W arta II.—PoloMa 1. (Po
znań) 2:6 (2:2). W  drugim dniu W ar
ta I. — Verein fiir Leibcsii bungen 
(Gdańsk) 4:0 (2:0). W arta juniorzy . 
przeciw Polónta I. (Środa) 7:0 (3:0).

(*) Jest w Europie państewko, które 
aczkolwiek rozmiarami swemi nie prze
kracza powierzchni jakiejś drobnej mie
ściny małopolskiej, to jednak zdołało 
przetrw ać olbrzymią zawieruchę św ia
tow ą 1914 roku, skonsolidowało się i da
lej pomyślnie rozwija. Mamy na myśli 
rzeczpospolitą ban Marino, położoną w 
północnych W łoszech. ■* —

Ciekawe S2&zegółv o tem państewku 
podaje prasa "włoska: V,Rządzący tem 
„państwem " kapitanowie (tak się nazy
wają g ło w y  tego lilipuciego państewka) 
chcieli dać w yraz swy.ni militarystycz- 
nym zapatrywaniom. Objęcie w-tadzy w 
r. 1013 uświetnili podwyższeniem siły

K r o n i k a
Lwów', 3. kwietnia.

Gen. Lerond przyjeżdża z P aryża
do Krakowa, skąd uda się do Rnmtinji 
i Czechosłowacji.

(—■) Samobójstwo. Jakób Fliiiten- 
stein, urzędnik bąjiku dysk. w Droho
byczu odebrał sobie onegdaj życic w
iiotelu „Astorja" w ystrzałem  z rewoł-
weru. Powodem byłą nieszczęśliwa mi- 
Jość.

(—) Bezbożny złodziei W czasie 
sobotniego zwiedzania Bożych grobów 
w kóściele OO. Jezuitów, jakiś złodziej 

.skradł Wf. Janiszewskiemu, sierżantowi 
W. P., portfel, zaw ierający przeszło pół 
miljona marek i różne dipkurnerityj.

(—) Pompier strzałą w okno. Ubie
głej nocy strzelił W ładysław  Kowal
czuk, pompier straży  ogniowej, w okno 
mieszkania dr. .Hermana W eilera, przy 
pł. Marjj Śnieżnej G. S trzał rozbił szybę, 
jednak nikogo nie zranił.. W ojowniczego 
pompiera oddano do areszów ' policyj
nych.

(—) Podrzutek. W krzakach parku 
obok ul. Kadecklej znaleziono onegdaj 
2-tygodniOwe dziecko płci męskiej, za
winięte w łachmanach. Podrzutka od
dano do komisariatu ł. dzielnicy, a za 
w yrodną matką wszczęto poszukiwania

(—) Aresztowanie oszusta. Do are
sztów' policyjnych oddano inż. Karola 
Waldmatia, współwłaściciela fabryki 

•bielizny „Leopol" pod zarzutem popet- 
niena miljontfwego oszustwa na szkodę 
banku „Stock i Bernfeld".

(—) M alwersacje w P. K. U. Czort-

artylerji z dziesięciu ludzi do trzydzle*
stu. a park artyleryjski, składający się 
dotychczas z jedne] armaty Kruppa, 
wzmocnili nabyciem czterech dżiał Creu 
zota, Niestety, nowe działa nie mogły 
nigdy być użyte, okazało się bowiem, 
że biją na dystans ośmiu mil. a ooiiio  
waż terytorium repąbhkl jpan Marino 
w lujszerszem mlejścu wypasł 3 I pęt 
raili, przeto pociski byłyby padały głę
boko w terytorium  włoskie. W obec te
go obyw atele republiki San Marino po
skromili sw e zapędy militarystyezne i 
oddają się dalei spokojnej pokojowej 
pracy nad umocnieniem i rozwojem sw e 
go państewka.

ków. Onegdaj oddano do aresztów  po
licyjnych Stan. Nowaczka. urzędnika 
cywilnego w P. K. U. C zo rtków /źa  po
pełnienie szeregu malwersacji przy 
zwalnianiu roczników.

i —) Aresztowanie. W czoraj policji 
aresztow ała Katarzynę Traczuk, zam. 
przy  ul. Rfckiej Ti, za współudział w 
kradzieży 7*1.000 rnp., popełnionej przez 
służąca Marję P iekarę na szkodę sw e
go ctdebodawcy. Aresztowana pochodzi 
ze znanej złodziejskiej rodziny we 
Lwowie.

Z teatrów
Toatr Wielki.

W torek, 3. kwietnia o godz. 7 w. 
„Orlłf".

1 eaór Alały.
W torek, 3. kwietnia o g. 7 ,Zabawa 

w miłość".
Teatr Nowości.
Worek, 3. kwistnia „Frasquita“.

N A i t K w i ą Ą i y i : ,

Składam tą drogą W. P. Dr. W ła
dysławowi Goldmanowi serdeczne po
dziękowania za w-ylcczenic mnie z chro
nicznego kat ani żołądka, na który ciet 
piałem przez lat siedem, mimo ciągłego 
leczenia się. 2591

Józef Adamów, 
W ołyńska 35.

„ R H V T H M Q S “  D A N C 1 N G - I N -  T I T U T .
Perfekcji prźy orig, B a n j> J ! ir r - tta n d , Lekcje najnowszych kreacji Umscanyeh

(Kamel-Jarr-Trol). Wpisy 6—8. Grodzickich 2 I. p,_ 8963-2 1
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E.iiog iragedji w Jałowcu ?a rogatkę Łyczakowską.
fęl) ;I>niigą zwyczajną kadeatóę 

t  itki a rz is ię fc ły c h  o tw ie ra  ju tro  sęrra. 
v-a Heleny Je.;hx>wicz, .wjjfewy yo 

. ffc^rae a r ty te r j l  jffiarżom g} o z a b i
j e  w łte n e g o  b r a c k a  w  Ja ło w cu , tuż 

męaittką Ł j^ z a k ^ w s k ą .  Je sip o w i- 
cz o w a  z a rę c z y ła  się  z p rz y ja d e łc m  
sjw fep  śp. m ęża , k tó ry  iftr.ierając, 
z lecił rmj op iekę iiJkl m łoda k o b ie ta  
j k iłk u ry jo d iiio w n n  dzieckiem .

■Niestety, pouiiectzy n a rzeczo n y m i 
) an nom *  uiedhiKO trw a ła . W sk u te k  
p rze jść  w o je n n y c h ,- ta k ó w  m aten ial- 
i.ych i oaięMejro zach o w an ia  się na- 

’i ieęzoiitjgn, J asiiPowiczowa w p ad ła  
w t a t ó  ro zs tró j se rw ó w  y, że ta rg n ę 
ła się ilu sw e  życie , a ntie ch cąc  
zo s taw ić  dz iecka  na las O patrerfo ści, 
po stan o w iła  ic z a b ra ć  ze. soba . W

ty-m cołu napa&ła w  piecu, zatkała 
s?o i iiłożyła się do snu, jak sątteiła 
wcjcapfcgipt

Następnego ohiia sąsie<Si odrato
wali sainobóiCŁyiw;. którą |>u kilku- 
tyąodKIowytrn pobycie w szpitalu od- 
» wiosno do więzienia, gdyż dziecko 
zasnęło na wieki.

Ciekawą tę rozprawę -pod wzglę
dem psychSuzsiyrn i rręrwozy p row a
dzi ibttfóe radca Dworzak, oskar
żać zaś bm kurator dr. Lantiati. 0 -  
bronę o.sika.Tżojięu (prowadził adw okat 
dr. Batycki Pojedynek prawtniory 
będzie tu także interesujący, albo
wiem' prokurator dr. Landau ucho
dzi za znaJkomitego jurystę, dr. Ba
tycki zaś zdobył sobie już. dawno 
jedno z pierwszych miejsc w gronie

najpoważniejszych ofenorioorw.
Naiiurahue, Jesipowiczowa za sa -  

lndbdiistw o odpowiadać nie będzie. 
Ustawa karna tbowicm tak dajeko 
mc w kracza w sferę o so te tą  jed
nostki. G ry jednak można żądać od 
inabkii, by w takim waaiu/nkm zowta- 
^-ita dziecko 'kiłJawj godniawe dla 

Klomr.i podrzotków, czy też przypad
kowej litości Indzkhj — na. to py ta
nie odpowiod/a sędziowie prv.,vmęg’L

J esipo wieżowa robi w rażenie b a r
dzo ujmujące. Wysoko., smukła blon
dynka, o dużych smutnych oczach 
i pięknej tw arzy, obdarzona, d rstyn - 
gowatietni manierami, Grozi jej kara 
ćnikał^i,. której już tak blteko pa
trzyła w' oczy, a której ja w ydarto 
przemocą i sztuką lekarską ita to,

•by purkaawić ją  p rz e d  są tte jn  i ow en- 
titałrrie jb św  ewda i śm ierci.

P}llfłłSłi ipflłił]! ślę!
Jak dkwwi prasą amerykanka Pa

derewski sprzedał sw.i posiadłość. p™- 
łt»ż*iaą w KałiHirnji połndrriowej i obej
mującą 270 akrów giuatu z domem mie
szkalnym, zabudowaniami i ogredem. 
niejakiemu S. K. Brownowi z Los Au- 
gełos.

Posiadłość wielkiego naszego rruzy- 
ka słynie z pięknego położenia i była 
ceienf licznych wycieczek z miast oko
licznych. Nowy właściciel ma ja roz
parcelować na drobne fermy. ■

Newa vmBi Oceanie
W skutek ostatnich wybuchów wul

kanicznych na oceanie Spokojnym w y
nurzyła się z głębin morskich w pobliżu 
Indochin nowa wyspa o 400 mutrach 
śiednicy i 3S metrach wysokości nad 
powierzchni;, mfffcca.

Nowa wyspa położona jest w odle
głości około 60 mil marskich od lądu 
azjatyckiego, pod 10 stopniem lti minut 
szerokości północnej i pod 108 stopniem 
59 minut dlugośęi wscliodniej od Grecii- 
wicir.

c Sfjpeaia 1 p f
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełiiio trdnie w A tn - 
n straci! Lwów, E gkcn 4. t z j  O G ŁO S ZE N IA ml te rtszjiiJ

o t w a . y c a 1 y d z i e ń  
do go t - ;:;y 7-mej wić- 
< zorcm biz. f rzeiwy.  —p

z  I W /^ r s iV  % 4 s
<f  I  /  I ć  5 1 1  ty
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w
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r o r v i f c i € q o '  O q r v o r o i e
„...,os> {Avóv4*iHJ^ar|odu 1 0
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E Rozmaite 1
GATRY. obrabiarki do drzewa i żelaza, 

m otonę tokomobile, kotły, maszyny 
parowe, pompy parowe centryfngalne, 
maszyny młyńskie, turbiny. Transmi
sje. pasy, oraz inne maszyny dla każ
dego przemysłu i rękodzieła' po ce
nach konkurencyjnych dostarcza: 
,,Plioł“. Lwów, Batorego 1. 4. 2509-10

u —  -

WILCZUR do odebrania. Zoji 56 a, III p.
1 na prawo. 2562-2

PRASY do w yrobu dachówek, iormy do 
wyrobu rur betonowych, cement wa
gonowo poleca „PiioFL Lwów, Bato
rego 4. ) 2510-10

WALCE
o'ar. wszełkie maszyny, tudzież szwaj
carską gazę, gurty, pasy i siatki do- 
istarcza natychm iast ze składu iirma 
Ricsel, Schieber I Friedlłndcr, Lwów, 

Brajerowska 11 a, II p. 2302—30

S O L E  P O T A S O W E
niemieckie 30%! 40% po niski;h cenach i dogod iych 

warunkach płatności
dostarczam y n a ty chm iast z naszych sk ładów

T a d e u s z  f f a s u n g ' bandlawy
laWÓtv, W a io ir t i  3 ,  t e l e f o n  8 3 3 .  6̂5

Spółka iliicyjna Rydawnicza
W E  L W O W I E ,  u l .  S e n a t o r s k a  O  7$ g

poleca niezwykle interesujące i tanie książki.
H. Zbierzchowski: Ż o rg ler , rzeczy wesołe i smutne

(poezje) . . . . . .  . 1200 Mp
Nemo: R zeczy  w eso łe , (poezje) . . . .  1200 „
Gaston Leroux: Człow iek, który p o w ró c ił z tam 

teg o  św ia ta  (powieść) . . . .  200Q. X
Fiolr Hf non: T ajem nice S ahary  (powieść) (A tlan- /

t d a )   2000 ,
Jerzy Baudrowski: W ygran a  partja (powieść) , 300 „

Do nabycia w biurach firmy-przy ul. Senatorskiej I. 0 
W y s y łk a  książek  ty lk o  za p o p r zed n im ;n a d esła iiiem  n a le ż y ty



„GAZETA * 0 * ANNA". Nr. 61567.

itAJłUlOTCA J$-u piętrowa przy ul T=tr 
tiowskiezo i: pefnv„i komfortem dp 
*pr3edąaia ?.a 05,000.000 Mp. Wiado 
mość M . Cidlikowski — iriftdegtf 
Maja 21. 3547 3

M v i  M i i
L. SAHDLCjfA

^ w p r o w a d z i ła  od dziś

sprzedaż detaliczni
po cenach hurtownych.

Jagiellońska 20.
■ B  n 4  . krajowe i wiedeńskie
I f l r  I l l P  pięrwszorzędnejjako- 
I l i l J  f l a V  ś ‘.i po cenach umiar*

3 PtrJECł II k o w a n y c h  a i i .m y
X rH V m .U  LWÓW, SYKSTUSKA L. 2. 
ULIiII L łlti (w podwórzu) 8"8? jp

R a ln f r s y  1
s ia r c z a n  a m o n o w y  o zawartość!
2ft% azotu, wolny od domieszki roóanu

i cjanu>
SÓL POTASOWA 20%—'^% poleca w 
ładunkach $ ago.iówycl oraz w mnlej- 

izyc.’.: partiach 
POLSKIE T W  A *Ł  NaNDLOW F, S. A. 

Kraków S ław kow ska L 1. 697A-5
M ^ ^ M M N M M IU lU U ia m illM M N  <— w w g w f » l w

l # s  Jadia1' i w  jg t t i
do .tychże. plasz-cze, węże, pompy, sy re
ny, dzwonki kołowe i 1. p. Pitki nożne., 
(bessy, oszcięóy. tvczki. dyski. buty, 
dętka zapatowr, poleca hurtownie i de
talicznie i .  posenroan, Al adęnJcka 30. 
Zamówienia ż  prowlrteii załatw ia się od
wrotnie. W łasny w arsta t reparacyjny.

8919-15

m m  AKCYJNA
Eisnitc]) sgu pwswsti

Dyrekcja: Lwów, plac Smolki 5. 
Konainle;

Kałusz. Stebnik.

P. T. RoSnky!
pragnący otrzymać n a t y c h m ia s t  sole potasowe i kainit jeszcze na sezon 
w iosenny, nabyć je mogą W B I U R Z E  S P R Z E D A Ż Y '  SPÓŁKI AKCYJNEJ 
EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH, LWÓYV, PL. SMOLKI 5, II. f .  (os©, 

biście w Biurze Sprzedaży od 9-tej do 1 i-tej lub pisemnie).
Na żądanie wysyłamy bezpłatnie warunki sprzedaży i cenniki.

Szybka dostawa! Zmniejszone koszta!
Sprzedaż nurtowna — tylko całowagonowo!

- 2503-2

' I r a a  o d n o w ić  p r z e d p lk t ^ , nowe m :iw
języ k ó w  cl>cjch  t s ten o g ra fii od  
15 k w ietn ia , W F1SY do 10. Eo«Ie 

R eform ę, P iń sk a  14. 8911--7

■ o n a  m  ■

Lwów
Sykstuska 3 7

Hspini# M  jbezU

Lwów

I as* K O M U N IK A T
Pasażerowie tak z Małopolski Wschodniej jak i z całej Polski którzy 

posiadają wizę amerykańską mogą jeszcze przed lipcem wyjechać 
do Ameryki, 

Wzywamy wszystkich interesowanych aby bezzwłocznie 
zgłosili się do biura Linji Kunard, Lwów Sykstuska 37 (naprzeciw głó
wnej poczty) celem zarejestrowania się do wyjazdu.

i d  mmm -  u w u t i
Lwów, Sykstuska 37 napimiw głównej pecety.

w a m

N aJ eży to ść  p o c z to w ą  o p ła co n o  r y c z a łte m .'— P ren u m era ta  m ie s ię c z n a  13.000 Mh. — Ł  d o sta w ą  na m iejscu  lud  z p rze sy łk ą  p o cz to  
w ą 15.000 Mk, — Za g r a n ic ą  16.000 Mk. — R edakcja- L w ów , uL C h orążczyzn y  31. — A d m in istra cja  ul S o k o ła  4. -  T clefou

R edakcji 15. — T elefo n  A d m in istracji 291.

Z druKarni Polskiej pod zarz. Z. Kielbusiewicza, we, Lwowie. Odpow. redaktor: MARjAN MACHALSKI.


